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CENY OGŁOSZEŃ: 
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180 groszy, w tekście 55 gr., 
j za telitsera 26 gr. Ogłoszę 
snio tabelaryczne 50 proc., a 
| świąteczne 26 proc. drożej 
i Drobrt# ogłoszenia po 10 
■ groszy. Dla poszuKuJących 
I pracy 6 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
I Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

Cena numeru 10 groszy

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
zt. 2.03

Adres redakcji 1 administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8. tele­
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnej i drnkarn 4-94. |
Konto czekowe P. K. O. 
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Sp. itr. Mycialskl ofiarował w testamencie 400 obrazów państwu.
KRAKOW, 29. 10. Przed kilku 

tygodniami zmarł w Krakowie prof, 
uniwersytetu, znakomity historyk 
sztuki hr. Jerzy Mycielski.

Obecnie otwarto testament zmar­
łego i znaleziono w nim następują­
ce ustępy:

»Mój zbiór obrazów zagranicz­
nych i polskich i legjonowycn r a ­
zem z memi portretami Jacka Mal­
czewskiego, tudzież mój zbiór ry ­
sunków , zapisuję na własność p ań ­
stwa polskiego dla zbiorów pań­
stwowych z wyłącznem przeznacze­
niem ich dla zbiorów państwowych 
na Wawelu...«

...»Znajduiące się w mojej biblio­
tece dzieła dotyczące hisforji sztu.. 
z wyłączeniem dubletów oraz wszy­
stkie moje ryciny polskie zapisuję 
uniwersytetowi jagiellońskiemu dia 
zakładu hisforji sztuki przy tymże 
Uniwersytecie...®

...»Zbiór miniatur, z wyłączeniem 
miniatur rodzinych, zapisuję na wła­
sność muzeum narodowemu w Kra­
kowie®.

Gslerjs, ofiarowana państwu przez

prof. Mycielskiego, obejmują 400 o- 
brazów od 15 do 19 w.

Znajdują się w niej z polskich 
malarzy Matejki »Toporczyk«, Wy­
spiańskiego »Matka artysty na łożu 
śmierci«, »Grotgera »Portret wła­
sny®, Malczewskiego »Portret My- 
cieiskiego®, Siemiradzkiego »Hefej- 
sfos«, Juliusza Kossaka »Portref 
konny«, obrazy Piotra Michałow­
skiego, Pruszkowskiego, Rembow­
skiego, Wł. Tetmajera i innych.

Z pośród mistrzów obcych ga- 
lerja zawiera obrazy Rubensa, Rem- 
brandta, Lievensa, szereg obrazów 
holenderskich, francuskich, włoskich 
ogromnej wartości.

Osobny dział galerji stanowią o- 
brazy z czasów legionowych. Prof. 
Mycielski żywo interesował się w 
czasie wojny światowej legionami I 
sztuką, powstałą na tle ich walk. 
Gromadził portrety wybitnych legio­
nistów oraz fragmenty walk. P ozo ­
stawiony obecnie państwu zbiór ma 
wartość niezmierną zarówno arty­
styczną, jak i historyczną.

W w alce o rynek norweski węgiel polski
pobił angielski.

Koleje norw esA ie kupiły węgiel górnośląski.
KATOWICE, 29. 10. Wynik ostat 

niego przetargu na dostawę węgla 
dla zarządu kolei norweskich, który 
zakończył się przyjęciem oferty ko­
palń górnośląskich, uważać należy 
za ostateczne ugruntowanie się w 
Nórwegji węgla polskiego.

Cena węgla polskiego wynosi 12

szylingów za tonę, podczas gdy An­
glicy za równowartościowy węgiel 
żądali 15 szylingów.

W ciągu r. 1928 wywóz węgla 
górnośląskiego do Norwegii wzrósł 
w dwójnasób w porównaniu z ro ­
kiem ublagłyfn.

Wolna Wszechnica polska w Łodzi.
ŁÓDŹ,  29.10. W sali rady miej­

skiej odbyła się wczoraj uroczys­
tość otwarcia wolnej wszechnicy 
pojskiej w Lodzi.

Na uroczystość tę przybyli z 
Warszawy wiceminister oświecenia 
dr. Czerwiński, wiceminister spraw 
wewnęirznych Jaroszyński, oraz licz­
ni przedstawiciele świata naukowego.

PENS, 29. 10. (wł.) Heriot 1 Da- 
ladieux, oraz wiele osobistości, na­
leżących do iewicy, przybyło tu 
wczoraj na uroczystości odsłonięcia 
pomnika Combea, byłego premjera, 
za którego rządów wydalono kon­
gregacje zakonne. Podczas uroczy­
stości jacyś młodzieńcy przełamali 
kordon, tłumacząc się chęcią złoże-

GENEWA, 29.10 Po oberwaniu 
chmur ostatnich dni padały deszcze 
od piątku do niedzieli w całej po­
łudniowej Szwajcarji.

W Kantonie tesyńskim rzeki ka­
tastrofalnie wezbrały, powodując ol* 
brzymie powodzie. Rzeka Ticlno o- 
raz kilka rzek bocznych wystąpiło 
z brzegów, zalewając znaczne ob­
szary. 10 kim. na północ od miej- 

Beliinzona kolej gothar-8COW03C1

dowska pod stacją Castiionl zosta­
ła zalana wodami na 150 m. dłu­
gości, właśnie w chwili, gdy pociąg 
kurierski Medjolan — Bazylea prze­
jeżdżał przez m o s t  nad rzeką, 
Moesa. Na szczęście nie było wy-| 
padku z ludźmi. Jednakie ruch ko-/ 
lejowy na tej linii pomiędzy Castllo* 
ni a Beliinzona został przerwany na 
kilka dni. Podróżnych transportuje^ 
się samochodami. |

J r a f  Zeppelin" leci z powrotem.
NOWY JORK, 29.10. Sterowiec 

«Graf Zepelin* wystartował w dro­
gę powrotną do Niemiec o godz. 
1 m. 58 (według czasu środkowo­
europejskiego). Warunki atmosfe­
ryczne zdają się sprzyjać lotowi. Ze- 
pelin będzie leciał wzdłuż linji u-

częszczanej przez okręty transatlaiA 
tyćkie. Lady Drummond Hay, którą? 
brała udział w locie z Europy do, 
Ameryki, tym razem nie jedzie. NaV 
tomiast wśród pasażerów znajdujfc 
się jedna kobieta paui Adam.

©rożna banda w Wileńszczyźnie.
Zbrodniarze zaopatrzeni 

budzą postrach 
WILNO, 29. 10. W lasach po- 

eławskich w okolicy Wilna grasuje 
groźna banda zbójecka, która budzi 
postrach śród ludności. Jak stwier­
dzono, hersztem tej bandy jest nie­
jaki Antach, który kilka t y g o d n i  
temu zbiegł z jednego z pułków sta­
cjonowanych w Wilnie. Pomimo 
energicznych poszukiwań, nie udało 
się wówczas ustalić jego kryjówki. 
Dopiero obecnie okazało się, że 
Antuch zebrał kilkunastu podobnych 
do siebie zabijaków, którzy mają

w karabin maszynowy 
wśród ludności, 
poza sobą najrozmaitsze zbrodniei 
Banda ta, składająca się z ludzi nlef, 
mających już nic do stracenia, po-1 
stanowiła przedrzeć się przez gra­
nicę, co jednak zostało udaremnio­
ne przez KOP. Zbrodniarze są świet-* 
nie uzbrojeni i posiadają specjalny 
ręczny karabin maszynowy, który 
Antuch zabrał ze sobą, uciekając * 
pułku.

Władze wszczęły energiczny po­
ścig, aby zlikwidować groźną bandę,

Jestem grzesznik i chcę być pochowany
twarzą do ziemi.

Niesamowite żądanie radnego Szpajzmana.
Przemówienie inauguracyjne wy­

głosił rektor prof. Vieweger, na któ­
re odpowiedzieli wiceminister Czer­
wiński i prezydent miasta poseł Zle- 
mięcki.

Depesze gratulacyjne nadesłali 
minister Staniewicz oraz rektorzy 
wyższych uczelni warszawskich.

Starcia między faszystami i antyfaszytami w Brukseli.
BRUKSELA, 29. 10. (wł) Doszło zorganizowanm z okazji rocznicy 

tu go  s l a r c i a  między faszystami i pochodu na Rzym. Wiele osób od- 
antyfaszystami w związku z wiecem, niosło rany.

Uszkodzenie pomnika Combea,
w dniu jego odsłonięcia.

Jeden z manifestantów zabity, dwuch rannych.
nla wieńca. Tymczasem Jeden z 
nich wjął młotek i uderzył w po­
piersie, odrapując mu nos. Jeden 
z żandarmów, przyparty do stóp 
pomnika, strzelił, zabijając jednego 
z  manifestantów i raniąc 2. Are­
sztowano 50 osób. Dwaj żandarmi 
zostali kontuzjowani.

Żydowska ludność sławetnego 
miasta Łukowa przeżywa niecodzien­
ną sensację.

Ortodoksyjna większość gminy 
żydowskiej w tern mieście oddawria 
głośno wyrażała swe niezadowolenie 
z powodu nieposzanowania przez 
pewną część miejscowych kupców 
święta soboty. Wyrażają swe nieza­
dowolenie ortodoksi grozili, że znaj­
dą środki, które zmuszą opornych 
do poszanowania tradycji.

No i znaleźli.
Na jednem z posiedzeń gminy 

na wniosek towarzystwa »Szomri— 
Szabes® (przestrzegania soboty) po­
stanowiono nabyć w mieście spe­
cjalny plac i przeznaczyć go na 
kierkut dla tych, którym dowiedzio­
ne będzie nleposzanowanle soboty.

Kierkut ten ostentacyjnie zwać 
się ma »kierkutem dla grzeszników®.

Gdy wniosek ten zgłoszono, pę­
kła bomba. Liberalnie i wolnormsl- 
nie nastrojeni członkowie gminy 
wszczęli straszny hałas i harmider.

Padały epitety trudne do powtó­
rzenia.

Wymyślano sobie ttajgorszeml 
wyrazami.

Mimo to, opozycję przełamano 1 
wniosek przyjęto znakomitą większo­
ścią głosów.

Po uchwaleniu jednak wniosku

zaszedł fakt, który zwycięskich or* 
todoksów wyprowapził zkolei *?■ 
równowagi.

Oto obecny na posiedzeniu przed 
stawiciel lewicy, radny Szpajzman, 
oświadczył, że z chwilą gdy umrze 
pragnie być pochowany na owym 
kierkucie dla grzeszników, ale 
w ten sposób aby.., plecy jego u- 
mieszczorte były ku górze. ,

Żądanie to przy akompaniamen­
cie krzyków i gwałtów zostało o- 
ficiainie umieszczone w protokóle' 
posiedzenia.

Plm przepowiada.
Dziś pogodnie i chłodniej. Tem­

peratura do 10 st. Celsiusza. Słabe 
wiatry zachodnie.

Dr,
med. g. Jarzębowski

p o w r ó c i ł  
ordynuje w chor. chirug. od 4-5

Będzin, Potockiego 2.



Ju. m m k.
w:

Tydzień samowpiarszalności
gospodarczej.

WARSZAWA, 29. 10. (W .) W 
dniu wczorajszym, 2 okazji sfygod1- 
aia samowystarczalności góśpodar- 

od samego rano krążyły po 
Olieach miasto udekorowane samo­
chody, które rozrzucały ulotki, wzy­
wające do kupowania tylko wyro-
tw5w polskich. ,

O godz. l i  przed pot. z dziedzin- 
uniwersytetu wyruszył pochód z 

orkiestrą na czele, który po przej­
ściu przez ulice, przybył na plac 
Soski, gdzie do zebranego 10 tys.

£imu przemówił preze ligi p. Bie- 
cki.

Z zagadnień samorządowych.

10-lecie niepodległości
Czechosłowacji.

POZNAN, 29. 10. (wł.) Z okazji 
( 10-leclo niepodległości Czechosło- 
1 wacjl odbyło się w niedzielę w kon­
su lac ie  czechosłowackim przyjęcie, 
z udziałem przedstawicieli władz, 
sfer artystycznych i naukowych Po­
gnania.

LWÓW, 29. 10. (wł.) W sobotę 
w ieczorem  odbyła się w sali in­
sty tu tu  technologicznego akademja, 
Zorganizowana staraniem konsulatu 
czechosłowackiego, z okazji świętą 
Czechosłowacji. Wieczorem odbył 
,;ę bankiet, wydany przez »Czeską 
3esadę.«

PRAGA, 29. 10. (wł.) W dniu 
wczorajszym, z okazji 10-lecia nie 
zależności narodowej, we wszystkich 
kościołach odprawiono nabożeństwo 

/Prezydent Massaryk przyjął przyjął 
iprezydjum obu izb i członków rządu. 
^Następnie odczytano orędzie prez. 
/M assaryka.

Po przyjęciu przez prezydenta 
' korpusu dyplomatycznego, odbył się 
przegląd wojsk czeskich. Wreszcie 
na uroczyste zebranie przybyli mini­
strowie spraw zagranicznych państw 
ościennych.

Chamberlain wraca do Londynu
NOWY-JORK, 29. 10. (wł.) S ir 

Austen Chamberlein, po miesięcz­
nym pobycie na wybrzeżach Pacyfi­
ku, wyjechał w sobotę do Seatle 
Vancouver, skąd ma się udać do 
Londynu.

Chamberlain powrócił zupełnie 
do zdrowia i rozpocznie swą cięż­
ką 1 odpowiedzialną pracę.

Gorączka wyborcza
w St. Zjednoczonych.

NOWYrJORK, 29. 10. (wł.) Dane 
statystyczne wykazują niebywałe za­
interesowanie się bliskiemi wybora­
mi na pezydenta w St. Zjednoczo­
nych.

Z danych tych wynika, że około 
<48 milj. mężczyzn 1 kobiet weźmie 

udział w wyborach. Przedstawiciele 
/władz przypuszczają, że podczas o- 
(becnych wyborów, kobiety odegrają 
decydującą rolę.

< (Mecie ustroju faszystowskiego
we Włoszech.

RzYM, 29. 10. (wł.) Agencja 
\®tephanłego podaje, że w całych 
" W io se ł, obchodzono 6-tą rocznicę 

schodu w. Rzym i wejścia w życie 
*c*oSu ijaazyateyffaklego. W pocho- 

i brail udział przedstawiciele 
.władz I liczno ludność, przejęta 
^zcsjerym entuzjazmem. Przemówień 

Radnych nie wygłoszono, natomiast 
jżdokonaao inauguracji dzieł utytecz* 
Sooścl publiczni * zakresu opieką 
” połeezeej, melinowanych prze# 

sąd faszystowski Między Innem! 
.ińussolfnl dokonał otwarcia gma­
ch ów  mlnlsterjum oświaty, marynar? 
<jkl l innych. Po przeglądzie milicji 
fjiymsklej, odczytano orędzie Mua- 

“  lego. r

Kitka jest zaledwie środo­
wisk w Rzeczypospolitej po­
dobnych z ilości zagadnień sa ­
morządowych do Zagłębia. 
Rozrzucenie na dużym terenie 
osiedli ludzkich, nie mających 
charakteru miasta, ani też wsi, 
rozbudowanie bez planu, zwią­
zanie tylko interesem przemy­
słowym, dało w rezultacie pstro- 
kaciznę, nigdzie nie spotykaną,

Gminy Zagłębia przewyż­
szają ilością mieszkańców całe 
powiaty np. w Małopolsce, z 
drugiej strony miasta nie po­
siadają charakteru miast sku­
pionych, rozplanowanych. S p o ­
tyka się na każdym kroku w 
środku miasta szyny kolejowe, 
ślepe ulice, bez wyjścia, hałdy 
i rumowiska po dawnych ko­
palniach itd.

Dla mieszkańców z tego 
powodu powstaje szereg trud­
ności komunikacyjnych, nie­
bezpieczeństw z powodu ruchu 
wagonów, wreszcie obecność 
fabryk w zamieszkałych cen­
trach, zatruwając powietrze dy­
mem i wyziewami, wpływa fa­
talnie na zdrowie mieszkańców.

Linja tramwajowa — zresztą 
błogosławieństwo dla m iesz­
kańców, biegnie w ten sposób, 
że obywatel nie jest pewny ży­
cia, stale też czytamy w kro­
nice z tego powodu śmiertelne 
wypadki.

Przyglądając się Zagłębiu 
można stwierdzić zjawisko su­
premacji interesu przem ysło­
wego ponad interesem miesz­
kańców. Mojem zdaniem, ce­

lem rad miejskich między fn- 
nemi winno być h asło —interes 
mieszkańców jest równy inte­
resowi przemysłu. Dobrze zro­
zumiany interes przemysłu le­
ży właśnie w rozwoju miast i 
dobrobycie mieszkańców.

Dlatego też przystępując do 
wyborów, mieszkańcy miast 
winni pamiętać, że g łosy sw o­
je rzucić należy na tych ludzi, 
którzy te dwa czynniki będą 
umieli zespolić dla wspólnej 
pracy w rozwiązywaniu zagad­
nień gospodarki samorządowej. 
Ani wrogowie, ani słudzy tego 
nie zrobią, mogą dokonać tyl­
ko ludzie niezależni.

Drugim bardzo poważnym 
zagadnieniem musi stać się 
przyłączenie do m iast bliskich 
gmin i przesunięcie rozbudowy 
miast na te tereny. Za tern 
idzie po łączen ie  ad m in is tra ­
cyjne w szystk ich  trzech  m iast 
Z agłęb ia .

Rozbudowa miast poza cen­
trami miejskiemi i  przem ysło- 
wemi, uznana jest przez cały 
świat kulturalny za najlepszy 
sposób uzyskania hygjenicz- 
nych warunków życia dla lud­
ności.

Realizacja tych spraw nie 
jest ani łatwa, ani szybka —- 
kiedyś jednak musi się zacząć 
tę pracę, unikając w ten sp o ­
sób dorywczych i bezplano- 
wych posunięć, dyktowanych 
nakazem chwili. Tym czasowość 
musi się wreszcie skończyć.

Dr. Gosiewski.

wykładów 1 odczytów rolniczyc^ 
było jaknajwięcej. W stosunku do- 
rozlicznych zagadnień rolniczych V 
do potrzeb obecnych naszego roi-/ 
ńlctwa, akcja oświatowo - rolnicza 
polskiego radja jest bardzo nikła,! 
z  jednej bowiem strony mała ilość 
godzin rolniczych z drugiej znów 
małe rozpowszechnienie rad jo -a p a ­
ratów na wsi, nie pozwala na sze­
rzenie we właściwym stopniu wie­
dzy rolniczej przez radjo.

Przyczynę malej ilości radjo-od- 
biorników na wsi da się usunąć* 
gdy rolnicy więcej zainteresują się 
sprawami radjowemi, o ile zrozu­
mienie z korzyści posiadania radja 
stanie się powszechnem. Przy sze- 
rokiein rozpowszechnieniu aparatów 
radjowych wśród rolników, mozna- 
by pomyśleć o stworzeniu special- 
nej rolniczej stacji nadawczej radio­
wej, któraby w programie swym da­
wała wyłącznie audyc'e rolnicze lub 
z rolnictwem związane.

W chwili obecnej stworzemie 
rcdjo- stacji nadawczej rolniczej jest 
w naszych warunkach sprawą b. 
dalekiej przyszłości, niemniej jednak 
ilość radjo słuchaczy rolników wzra­
stać stale powinna, godziny bowiem 
rolnicze w programach poszczegól­
nych stacyj, choć jest ich stosunko­
wo niewiele, odznaczają się wielką 
dbałością, jeżeli chodzi o dobór te­
matów. By i l o ś ć  radiosłuchaczy 
wzrosła na wsi, potrzebny jest prze- 
dewszystkiem dobry przykład. _Ma- 
my tu na myśli tych wszystkich, 
którzy radio aparaty już posiadają l 
korzystają z całkowitem zadowole­
niem z udziału rolnego audycyj ra­
djowych. Gorące słowo pochwały 
dla radja i bezstronna zachęta do 
kupna aparatu, a czasem udzielona 
pomoc przy wyborze odpowiedniego 
aparatu przez * szczęśliwego posia­
dacza radja, może mieć decydmący 
wpływ na rozwój i rozpowszechnie­
nie radjo - aparatów na wsi, a cho­
dzić nam powinno o sprawę tę go­
rąco, wiemy bowiem dobrze, jak 
bardzo wieś nasza zaniedbana jest 
pod względem oświaty zawodowej
i ogólnej.

s  W.  7.

I o tem należałoby pomyśleć... Prośba o książki
dla  G. Ś lą sk a .

Wśród całego szeregu projektów 
uczczenia dziesięciolecia niepodle­
głości naszej i w powodzi szczegó­
łów 1 szczególików, dotyczących 
obchodu tej uroczystości państwo­
wej, zapomnieliśmy jeszcze o kilku 
ważnych sprawach, którym chcemy 
poświęcić niniejszy artykuł.

Pierwszym I najważniejszym wa­
runkiem obchodu jest wywołanie od­
powiedniego nastroju wśród naj­
szerszych mas społeczeństwa. Z ja- 
kiemi trudnościami komitety walczyć 
muszą, by dopiąć celu, zrozumieć 
łatwo: trzy cwarte społeczeństwa, 
Jeżeli nie więcej, bo całe rzesze lu­
dzi pracujących fizycznie i umysło­
wo—-żyje w przygnębieniu ze wzglę­
du na biedę, która z wesołością 
rzadko Idzie w parze.

Ostatecznie jednak muzyka, po­
chody, zabawy i t. p. zrobić muszą 
swoje i przed nastrojem radosnym 
ustąpią precz smutki i niedole dnia 
powszedniego.

Ale są jeszcze wśród nas nie­

szczęśliwi, do których wesele i ra­
dości życia dostępu nie mają, lub 
leż dostęp mają bardzo utrudniony.

S ą to szpitale i więzienia.
O tych nieszczęśliwych, przyku­

tych do łoża boleści i o tych, zam­
kniętych w czterech ścianach i od­
grodzonych od świata kratami, nale­
ży nam pomyśleć. Niech i oni będą 
uczestnikami tej uroczystości. Niech 
i do nich dotrze ten nastrój święta 
radosnego. Niech i oni wiedzą, że 
w rocznicę swego wyzwolenia Pol­
ska pamięta o wszystkich: i o tych, 
co zmożeni są chorobą, i o tych, co 
za winy popełnione sprawiedliwości 
ludzkiej zadość uczynić muszą.

Przypuszczamy, że komitety, któ­
re z pewnością myślą już o obda­
rowaniu w święto dziesięciolecia 
dzieci szkół i ochron jakiemiś po­
darkami, zajmą się jednocześnie 
przygotowaniem jakichś niespodzia­
nek dia chorych i nieszczęśliwych.

(r.)

O 14 km. od Mysłowic leży wios­
ka Kopciowice, zamieszkałe przez 
samych polaków.

W czasie wyborów do sejmu O' 
kazało się, że 103 oddało głosy na 
niemców.

Aby temu zapobiec na przyszłość* 
należy dzinłać w kierunku uświado­
mienia narodowego.

W dniu 5-go maja zaproszono 
mnie tam z odczytem. Zorientowa­
łem się w sytuacji i po przemówie­
niu odebrałem uroczyste przyrzecze­
nie, że nigdy więcej polska wieś 
Kopciowice nie będzie głosować na 
niemców.

Miejscowe towarzystwo czytelni 
ludowych w Kopciowicach zwróciło 
się obecnie do mnie z prośbą o za­
silenie ich czytelni w książki do 
czytania.

Przez miejscową prasę zwracam 
się do szanownych czytelników z go­
rącą prośbą o łaskawe nadsyłanie 
przeczytanych książek w celu zasi­
lenia czytelni w Kopciowicach.

Pożądane byłyby książki zarówno 
dla starszych, jak i dla młodzieży.

Z poważaniem 
DYREKTOR SEMINARIUM 

Władysław Mazut 
w Sosn ow cu  Wawel Nr. 1.

Słów parę w sprawie rozpowszechnienia radja
wśród rolników.

Wszystkie polskie stacje nadaw- 
«$&, a jest ich cztery: w Warszawie, 
Wilnie, Poznaniu I Katowicach w 
programach swych sporo czasu 
przeznaczają na audycje rolnicze, 
dając w tygodniu parę odczytów 
2 działu gospodarstwa rolnego, co

dzień ogłaszając komunikaty rolni*, 
cze 1. t. d. Jeżeli chodzi o ilość 
czasu, jaki zajęty jest przez tematy, 
związane z rolnictwem, w progra­
mach każdej ze stacyj, to stwierdzić 
można, te  zarządy poszczególnych 
stacyj robią wszystko, by godzin

Prenumerujcie 
Expres Zagłębia“



Katastrofalny brak wody w Sosnowcu.
B ra k  też  m iejsca n a  w yw óz śmieci.

Jakąkolwiek radę miejską wybie­
rze Sosnowiec, pierwszem ,jej zad a­
niem będzie zaradzenie brakowi 
wody I wyznaczenie miejsca, gdzie 
możnaby było wywozić śmieci.

Brak wody datuje się nie od 
dzisiaj. Ludność Sosnowca stale 
była nękana tą plagą Zagłębia, 
dzięki kopalniom, które stale osu­
szają eksploatowane przez siebie 
tereny.

Obecnie w sukurs kopalniom 
przyszły roboty uienowskie. Skut­
kiem przeprowadzenia kanałów, zgi­
nęła woda zaskórna do głębokości 
7 metrów, A że wszystkie niemal 
studnie brały wodę na tej głęboko­
ści, więc dziś niema w nich ani 
kropli - wody.

Trzeba więc sit dnie pogłębiać, 
do 10 — 15 metrów, co . pociągnie 
koszt 2 — 4 lys. zł. dla każdej 
studni, a właściciele nieruchomości 
na taki v ydatek pozwolić sobie nie 
mogą.

Gdyby była choć pewność, że 
minisferjum robót publicznych roz­
pocznie wreszcie budowę wodociągu 
Ale, niestety, nikt już nietylko pew­
ności, ale nawet nadziei nie ma Bo 
przecież zarówno w roku ubiegłym, 
jak i w bieżącym czytaliśmy w pi

smach, że wyasygnowano 5 miljo* 
nów na budowę wodociągu. Tę sa­
mą wiadomość, podaną urzędowo 
przez PAT, o wstaw eniu do budże­
tu na rok przyszły 5 mii. zł. czyta­
liśmy i teraz, aleśmy jej nie powtó­
rzyli, nie chcąc budzić niezdrowych 
zachcianek w społeczeństwie.

Tak, czy owak przyszła rada I 
zarząd Sosnowca musi przystąpić 
do budowy kilku studni artezyjskich, 
gdyż bez wody ludzie żyć nie mo­
gą, cena zaś wody dochodzi dziś 
do 20 g i. za wiadro. Czy stać cięż­
ko pracujące masy, opłacane po 
dziadowsku, na wydatek 12 złotych 
miesięcznie na sainą wodę?

Drugą klęską Sosnowca jest brak 
miejsca i:a wywóz śmieci. Z każde­
go choćby najmniejszego domu wy­
wożony jest przynajmniej jeden wóz 
m ie s ię c z i . 'Ś m ie c i  te wywożone 
są albo na pola za zezwoleniem 
właściciela, czasem pokryjomu na 
pola już zasiane, a najczęściej w 
nocy zw<- a się śmieci na najiiższe 
mało zaludnione ulice.

Czy i o jest celowe i hygieniczne? 
Przyszła więc lada miejska musi 
nabyć gdzieś piać, gdzie z całego 
miasta będą zwożone śmieci.

Mrożący krew w żyłach wypadek
na kopalni Paryż w Dąbrowie.

Z m a sa k ro w an y  trup  m aszyn isty  w trybacn  m aszyny .
W ubiegłą niedzielę o godzinie 

5.50 rano, robotnicy, pracujący na 
kopalni Paryż w Dąbrowie, byli 
świadkami mrożącego krew w ży­
łach wypadku.

Na sortowni, przy jednej z ma­
szyn zajęty był naprawą niejaki Izy­
dor Lech, zamieszkały na Ksawerze.

W pewnym momencie, kiedy u- 
waga jego była skupiona na pracę, 
przez niebaczne pochy.enie się w 
stronę poruszającej się tuż koło nie­
go transmisji, został przez pas trans 
misyjny pochwycony i z błyskawicz­
ną szybkością wciągnięty w tryby 
maszyny.

Wyprdek momen.alnie spostrze­
żono, Rozległy się L rmujące dzwon 
ki, które spowodowały zatrzymanie 
maszyny, lecz było już zapóźno.

Z ociekających obticie krwią try­
bów, wyciągnięto zmasakrowane 
zwłoki n e szczęśliwe go, które nara- 
zie zabezpieczono na miejscu, po­
czerń odwieziono do kostnicy szpi­
tala Gw. Barbary w Dąbrowie.

Tragiczny ten wypadek wywarł 
ogólnie i wśród robotników i wśród 
administracji kopalni wieice przy­
gnębiające wrażenie, które potęguje 
rozpacz żony i widok osieroconych 
dwojga nieletnich dzieci.

Krwawy dramat w Wojkowicach
Komornycii.

Żona nadsztygara strzela 2 razy do męża
W Wojkowicach Komornych ro­

zegrał się w ubiegłą niedzielę w ro­
dzinie pp: Waszewskich

krw aw y d ram a t
na tie nieporozumień małżeńskich*

Nadsztygar kop. Jowisz p. Józef 
Waszewski miał stale 3cysje z żoną 
swoją 46-ietnią Heleną.

W domu panowały często sprzecz­
ki,

nik t nie p rz y p u sz c z a ł
jednak, że nieporozumienia małżeń­
skie zakończą się rycnło

w  sp o só b  ta k  trag iczn y .
W niedzielę, około godziny 5-ej 

po południu, gdy p. Waszewski sie­
dział przy swojem biurku, nagle 
zbliżyła się doń jego żona i

d a ła  2 s trz a ły  z  rew olw eru.
Skutki strzałów były fatalne, gdyż 

Jedna kula utkwiła w brzuchu, a dru­
ga zraniła p._ Waszewskiego w nogę.

O wypadku zawiadomiono na­
tychmiast władze policyjne 1 zawe­
zwano lekarza.

Po nałożeniu prowizorycznego 
opatruku

ciężko ran n eg o  m ęża "
odwieziono natychmiast do szpitala 
w Szarleju na G. Śląsku w celu do­
konania operacji.

Wystawa obrazów i rzeźby
w K atow icach.

Publiczność śląska rzadko ma 
możność oglądania dzieł sztuki poP 
skich malarzy, to też chcąc lukę tę 
wypełnić, śląskie towarzystwo wy­
staw i propagandy gospodarczej 
projektuje urządzenie w Katowicach 
w pierwszej połowie miesiąca grud­
nia rb. — wystawy obrazów i rzeź­
by. W rachubę wejdą w pierwszym 
rzędzie prace artystów malarzy i 
rzeźbiarzy śląskich, krakowskich i 
Zagłębia Dąbrowskiego, do których 
towarzystwo zwróciło się z apelem 
do wzięcia udziału w wystawie. Po­
dobne wystawy, urządzane w okre­
sie przedświątecznym, cieszyły się 
w innych miastach Polski dużern 
powodzeniem i zainteresować też 
powinny publiczność śląską, która 
w osfatmch zwłaszcza czasach dała 
dużo dowodów zainteresowania dla 
szluk pięknych.

Inicjatorzy wystawy, licząc się z 
tern, poczynili w tvm kierunku s ta ­
rania, by projektowana wystawa by­
ła obesłana przez Jaknajwiększą 
ilość artystów-plastyków.

Szczegółowych lnformacyj w 
sprawie wystawy udziela oraz zgło- 
szenia do udziału w niej przyjmuje 
»ś!ąskie towarzystwo wystaw i pro­
pagandy gospodarczej w Katowicach, 
ul. Pocztowa 16, II p. telef. 15 23 I 
21-47.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Pfftkiernik

30
W torek

Dziś: Germana 
Jutro: Sym fonjusza  
Wschód słortca 6.50 
Zachód „ 40 9

RAD JO.
K A T O W I C E .

Wtorek 30 — października.
15.45 Komunikaty polsk. zwr. zrzeszeń 

gosp . woj. śl.
16.— Muzyka z płyt gram ofonowych.
16.55 Komunikat harcerski
17.10 Pogadanka z działu: „Radjoama- 

tor ś lą sk i”.
17.55 Odczyt.
18.— Transm lsla z W arszawy.
18.55 Rozmaitości.
19.10 Komunikat rolniczy. *
19.20 Transm isja opery z Katowic. 
22.— Transmisja komunikatu lotniczo-

meior. i komunikaty PAT z W arszawy.

Życiu p. WaszewskTego grozi po ­
ważne niebezpieczeństwo.

C o  mówi p. W aszew ska?  ^
Aresztowana mężobóiczynl ze­

znawała gorączkowo. Wyjaśnia et­
na, że wcale nie miała zamiaru strze­
lać do męża, ani pozbawić go ży­
cia, lecz strzały były spowodowane

p rz e z  n ieostrożność!?!
Mianowicie Waszewska bąwiła 

się rewolwerem, a nie umiejąc się 
nim obchodzić, spowodowała wy­
strzały, które zraniły jej męża.

W ręcz przeciw nie z e z n a ł
ciężko zraniony mąż. Twierdzi on, 
że było to z góry uplanowane mor­
derstwo. Zona. musiała wyciągnąć 
rewolwer, stanowiący jego własność 
I strzeliła doń 2 razy z zamiarem 
pozbawienia g® życia..

Oczywiście o przypadkowem 
strzelaniu przez nieostrożność, zda­
je się,

nie m oże być m ow y,
gdyż dwa razy nikt przez nieostroż­
ność nie strzela.

Śledztwo zapewnie wyjaśni nam 
bliższe szczegóły tej zbrodni, której 
dopuściła zlę żona i matka kilkor­
ga dzieci,

Ogólna.
(o) D ziesięciolecie kolejnictw a.

Obchód 10-Iecia w kolejnictwie u- 
rządzony będzie w przeddzień uro­
czystości głównych, t. j. 10 listopa­
da r. b. Program uroczystości opra­
cowuje specjalna komisja z nacz. 
wydziału prezydialnego ministerstwa 
komunikacji, p: Marjanem Buszyń- 
skim, na czele, oraz w składzie 
przedstawicieli władz kolejowych 1 
12 związków kolejarzy. Na program 
obchodu złożą się capstrzyki or­
kiestr kolejowych i akadem je— na 
prowincji, w Warszawie zaś uroczy­
sta akademja w »CoIosseum« lub 
w Filharmonji, na której przemó­
wienie wygłosi p. minister komuni­
kacji, inż. A. Kiihn.

(o) I ro sy jsk i ty toń  zaw odzi. 
Dostarczony monopolowi tytonio­
wemu znaczny transport tytoniu ro­
syjskiego okazał się źle rozsorto- 
wanym i nieodpowladającym wa­
runkom zamówienia.

Dyrekcja monopolu nie będzie 
już nadal kupowała tytoniu so­
wieckiego.

Jak wiadomo, tytoń ten był do­
starczony Polsce wzamian za węgiel 
polski, zakupiony przez Sowiety dla 
portu w Murmańsku.

(o) R ekord w yw ozu w ęgla 
we w rześn iu . Eksport węgla pol­
skiego przez Gdańsk i Gdynię w 
ubiegłym miesiącu wzrósł w stosun­

ku do roku ubiegłego o przeszło 
45 proce ii f.

W Gdańsku przeładowano na 
statki 512.921 ton, w Gdyni 192.396 
ton.

Razem więc przeładowano we 
wrześciu 705.317 ton węgla ekspor­
towego czyli o 220.772 ton więcej 
niż w tym samym miesiącu ro-. 
ku 1927.

jest to jednocześnie najwyższa 
z osiągmętych dotychczas c y f r  
przeładunku w ę g l a  polskiego w- 
Gdańsku i Gdyni.

Z Sosnowca.

Sito zamordował ?
Taki iest tytuł powieści, któ­

ra zaczniemy drukować w dn.
1 listopada rb.

Jeżeli „Dramat w Bicetre"
1 drukująca się obecnie powieść 
pt. „Krwawa zemsta" przyku-/ 
waiy uwagę czytelnika, to za­
powiadana przez nas powieść 
„Kto zam ordował" zajmie nam 
każdą wolną chwilę. Śledzić 
będziemy z największem zaję­
ciem wysiłki detektywów, któ­
rzy błądzą w labiryncie dom y­
słów  i podejrzeń, by po wielu 
trudach rozwiązać wreszcie 
krwawą zagadkę: „Kto zarnor-, 
dował?"

Z całą stanowczością twier­
dzimy, że tak zajmującej po­
wieści żadne pismo w Zagłę* 
biu nigdy jeszcze nie drukowało.

Kto więc chce spędzać dłu­
gie jesienne i zimowe wieczo­
ry przyjemnie, niech natych* 
m iast zaabonuje sobie za 2 
złote miesięcznie „Expres Za- 
głąbia" który jest najtańszem 
i najlepszem z pism prowin­
cjonalnych.

(s) N a ra d y  w y b o rcze . Najwię­
cej energji wyborczej wykazuje sto-, 
warzyszenie właścicieli nieruchomo­
ści, którzy stale przemyśliwają nad 
tern, jakim sposobem możnaby mieć 
większy wpływ na gospodarkę miej­
ską. W niedzielę sprawy te ujmo-' 
wano głębiej, gdyż zastanawiano 
się nad wyborem prezydenta. Poda­
wano sobie prywatnie z ust do ust 
4 nazwiska: inż. Michla, d-ra Mar­
czyńskiego, p. Wolfa i p. Góreckie-1 
go. Zdaje się, że jednomyślności w 
stowarzyszeniu osiągnąć się nie da, 
gdyż na proponowanej liście kan-i 
dydatów na radnych znajdują s ię■ 
nazwiska tak znienawidzone, że nie-' 
którzy właściciele nieruchomości o- 
świadczali wręcz: »Jeżeli ten będzie 
na liście, to ja głosuje na kamu- 
nistów!«

(s) K sięga pam iątkow a p o ­
św ięcona  ruchow i n iepod leg ło ­
ściow em u. Komisja wydawnicza 
komitetu zjazdu członków PO W. I 
legionistów w Sosnowcu prosi o 
nadsyłanie do dnia 10 listopada 
1928 r. włącznie, wspomnień, nota­
tek, artykułów, dokumentów i dru­
ków, dotyczących ruchu niepodle­
głościowego w okresie lat 1914 — 
1918 i akcji rozbrojeniowej 1918 io- - 
ku w Zagłębiu. Wspomniany małe- 
rjał polrzebny jest do wydania jedj 
nodniówki, a następnie księgi pa­
miątkowej, poświęconej ruchowi nie­
podległościowemu w Zagłębiu.

Komisja wydawnicza prosi o 
przesyłanie materjału pod adresem 
jednej z niżej wymienionych osób 
p. p.: starosta Czesław Kowalski w 
Zawierciu, dr. Zygmunt Rychter — 
biuro powiatowej kasy chorych w 
Sosnowcu, albo Kazimierz Grodzi­
cki w Dąbrowie Górniczej, ul. Ko­
ściuszki 12.

iM I a m a j e s t  dźwignią handlu!



Sir. 4.

2  Będzina.
(b) W B ęd z in ie  jed n a  lista . W 

niedzielę przy udziale, z  górą 150 
osób  om awiano w sali na górze  

' Zamkowej sprawę wyborów do ra­
dy miejskiej. Pomimo ogromnej chę­
ci pp. G. i W., by rozbić jednomyśl­
ność wyborców, sprawa przedstawia 
s ię  ostatecznie tak, że narazie aktu­
alny jest projekt wystąpienia z jed­
ną listą.

Obrady trwały od 12.30 do godz.
7 wieczorem. Wybrany zo-itał komi­
tet wyborczy, do którego powołano  
30 osób.

(b) P r z e je c h a n y  p r z e z  au to . 
Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych do szpitala pow szechnego w  
Będzinie przywieziono 51 -letniego 
Ludwika S iw ka, którego przejecha­
ło  auto na szo sie  czeladzkiej.

S iw ek  ma zdartą skórę z  czoła  
i twarzy. Prawdopodobnie szofer 
winy nie ponosi, gdyż S iw ek  jest 
głuchy i chory na oczy, m ógł więc 
nie s ły szeć  sygnałów  i nie w idzieć 
auta, a gdy szofer spostrzegł, że  
alarm nie skutkuje, na wstrzymanie 
auPi było już zapóźno.

Z Czeladzi. 
(c) Budowa plebanji. Prze<K

Luft 1 ska

(c) Z a aw an tu ry  p o  p ijanem u.
Za pijaństwo i zgorszenie publiczne 
policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności Botko Antoniego Krzywa 31 
i W arm usa Antoniego Bytomska 67.

siębiorstwo budowlane 
z Sosnow ca przystępuje dziś  ______
budowy plebanji, która w myśl uj- 

S o w y  ma być wybudowana 1 przy? 
ryta dachem do dnia 1 stycznia 
929 r., a w dniu 1 lipca tegoż ro­

ju  oddana do użytku. Plany na bu? 
dowę zostały Już zatwierdzone przez 

oiewództwo.
(c) M ecz „Brynica" — W. K. S . 

2 3  p. a. p . 5 s l .  W niedzielę o go­
dzin ie 4 popołudniu na boisku tow. 
»Saturn« odbyły sie zawody w piłkę 
nożną między »Brynicą«, a wojs.:o- 
wem klubem sportowym 23 p. a. p. 
vz wynikiem 5:1 na korzyść »Bry- 
vnlcy«.
' (c) A u t o b u s  b e z  sz o fe r a .
Onegdaj miał miejsce wypadek 
który omal nie skończył się kata­
strofą. Jeden z szoferów miejsco­
wych autobusów zatrzymał wóz na 
ul. Bytomskiej obok komlsarjatu. 
W ezasie niebecności szofera auto­
bus ruszył naprzód 1 uderzył silnie 
w dom, którego z  krzykiem wypadli 
mieszkańcy, wystraszeni niebywa­
łym wstrząsem budynku. Na szczę­
ście nikt nic odniósł ran, tylko 
autobus dzięki lekkomyślności szo­
fera został uszkodzony — gdyż 
pękły mu opony u kół.

Z Dąbrowy.
(d) Z e sportu. Niedzielne za­

wody piłki nożnej na boisku» »Vic- 
torji« w Sosnow cu  między druży­
nami »S osnow iec« i R. K. G. S . 
»Zagłębie« wypadły w stosunku 5:4 
na korzyść »Sosnow ea«.

Z Zawiercia.
(z) O so b is te . Prezydent mia­

sta p. Klepa wyjechał do Warszawy 
w sprawach finansowych miasta.

Dow ódca k a d r y  instruktorskiej 
por. Rutkowski z Tarnowskich Gór 
objął swoje nowe stanow isko w Za­
wierciu, jako dowódca powiatowej 
kadry instruktorskiej.

(z) P e łn o m o cn icy  d o  piotr­
k o w sk ieg o  tow arzystw a kredyto­
w eg o  m iesk iego . Odbyło się w sa  
li rady miejskiej zebranie z udzia­
łem delegata piotrkowskiego towa­
rzystwa kredytowego miejskiego 
adw. Kańskiego. Na zebraniu tern 
wybrani zostali z Zawiercia pełno­
mocnicy do towarzystwa kredyto­
wego miejskiego w osobach: wice­
prezydenta Adama Mroza, Herszlika 
Potoka, na zastępców Andrzeja Gry- 
l a  i Edwarda Adamskiego na okres 
trzechletni.

KI N O

u
fi

Będzin.

. i i» linii. Nr.

Od poniedziałku 39 b. m. do niedtleU 4 listopada
WIELKA PREMJERA ZAGŁĘBIA!

a .i;

Przepiękny dramat m iłości i entuzjazmu na tle walk 
o w olność i n iepodległość Polsk i w 12 zajmujących akt. 
W rolach gł. czołow i artyści teatrów stołecznych i zagr,

(z) Z eb ra n ie  b. u cze stn ik ó w  
ro z b r o jen ia . O dbyto  się  w m agi­
stracie zebranie b. uczestników roz­
brojenia, którzy w uroczystościach 
w dniu 11 lis topada stanowić będą 
odrębną  grupę. W ybrana zos ta ła  
kom isja  weryfikacyjna, w sk ład  któ­
rej weszli: wiceprezydent Mróz, St. 
Sysler, E dw ard  Miialski, H. S k a h k i  
Ig. Rowecki, S t  Góralczyk i Bole­
s ław  Rok. Do grupy  tej zgłosili 
akces: b. więźniowie polityczni. S o ­
kół, związki zaw odw e Ch. D , zw. 
zaw. kolejarzy. Następne zebranie 
odbędzie się w środę  w m agistracie  
o godz. 8 wieczorem.

Z Olkusz?.
(ol) L ik w id a cji kom itetu  k o -  

lonji nad  d z iećm i p o lsk iem i z  
N iem iec . Komitet kolonji zakończył

rachunki w związku z  utrzymaniem 
dzieci ze Ś lą sk a  niemieckiego w 
Olkuszu. Jako wpływ zanotow ane s ą  
następujące sumy: zł. 2000.— z o- 
brony  kresów zachodnich, zi. 2000,— 
z  sejmiku olkuskiego, zł. 1200,--- z 
magistratu  m. O lkusza i zł. 200,— 
od fabryki »01kusz« w postaci n a ­
czyń emaliowanych. Po  stronie wy­
datków: wyżywienie dzieci, u trzym a­
nie personelu s 'użbow ego, przejazdy', 
podarki, papier i znaczki dla dzieci, 
rozrywki, pranie, środki lecznicze 
etc. w ynoszą ogółem zł. 6422.— . De­
ficyt zł. 1022.— . Komitet kolonii 
sk ład a  podziękow anik  ofiarodaw ­
com, osobom , które bezinteresownie 
pracow ały na kolonii, celem podn ie ­
sienia ducha polskości wśród dzie­
ci, pp. lekarzom za bezinteresowną 
opiekę lekarską, o raz  wszystkim, 
którzy pracy swej nie szczędzili w 
czasie  pobytu dzieci w Olkuszu.

Tylko za 33 grosze dziennie!
9 9 9 9■ ■ ■ ■

Ciąg dalszy jutro.

Dąbrowiartin w
O negdaj m ieszkańcy ulicy L im a­

now skiego  w Dąbrowie byli świad 
kami niezwykłego widowiska. O to  
przez jezdnię tej uiicv mieszkaniec 
Dąbrowy, Józef Bacia, prow adził na 
postronku krowę. W przeciwnym 
kierunku po chodniku, chwiejnym 
krokiem, zaczepiając po drodze 
przechodniów, szedł mocno p o d ­
chmielony niejaki Józet Jamros, któ­
ry, zobaczywszy krowę, z dzikim 
okrzykiem rzucił się na nią i ehwv 
ciwszy ją rękoma za rogi, począł w 
gwałtowny sp o só b  szarpać  krowinę 
i skręcać  jej kręgi.

. Krwią nadbiegły  m u  oczy, na 
w argach  ukazała  s ię  piana. P r z e ­
s traszone  dzikiemi okrzykam i 1 od- 
s trasza jąaym  wyglądem napastnika 
zwierzę, poczęło się rzucać, co do

i
roli terreadora.
prowadziło do ostatmej pasji mocno 
już rozgrzanego  walką napastnika.

Niewiadomo, jakby się ta walka 
była skończyła  i kto bvlbv zwy­
cięzcą, gdvby nie interwencja Bach 
który początkowo tak był zdumiony 
całcm widowiskiem* że me prze­
szkadzał walce, dopiero, oprzy to­
mniawszy po pewnym czasie, począł 
odrywać wojowniczego napastn ika  
od biednego zwierzęcia Teraz Jam ­
ro s  zwrócił sie w stronę n iespo­
dziew anego obrońcy  i rzucił się na 
Bacię, obdarzając  go  gradem uderzeń.

Na u l icy-pow statu  zbiegowisko. 
Z  zaciekawieniem przyglądano się 
niezwykłej walce.

P ijanym  bohaterem zajęła się  
policja.

Krwawa zemsta.
146

— To być nie możel
— A  jednak tak jest —  odrzekł 

Jactain flegm atycznie.—W iecie prze­
cież, i e  w  galerji jest ciemno, a my 
nie mieliśmy lamp...

Podejrzliwy Filip przerwał mu:
— Lecz cóż w y robiliście w  ko­

palni, do której nikt nie zachodzi, 
dokąd samo zejście jest nawet nie­
bezpieczne?

Jac ta in , zak łopo tany , spojrzał na 
P ersillarda .

P y tan ie  to  zaskoczyło go nie­
przygo tow anego . Nie w iedział, co 
odrzec. O dpow iedź jasna i zrozu­
m iała była trudną.

G órnicy spostrzegli jego zakło­
potanie.

— Mów praw dą! M ów praw dą! 
—  krzyczano  ze w szystkich stron.

W tem  jeden, donioślejszy od in­
nych, głos zawołał:

— A może to  w łaśnie oni sami 
spraw ili wybuch!...

Jac ta in  zmieszał się i spo jrzał na 
sw ego tow arzysza. Postanow ił jed­
nak  staw ić czoło burzy.

— P raw d ą  powiem y tylko s&me- 
m u p. B artęlem u,

— M ów przed nami wszystkimi! 
Nazwiskol Nazwiskol

— Przysięgam  wam, że nie wie- 
myl ,

— Kłamiesz! kłamiesz!
Bartoli bezskutecznie usiłował 

uspokoić górników. W rzawa wzra­
stała, gniew  i pragnienie zemsty 
tryskały z oczu wszystkich.

—  Brzydki interes! — szepnął 
Jactain do ucha Persillarda.

Z kolei ten ostatni wystąpił z 
przemową:

—  Słuchaiciei P rzysięgam  wam, 
ie  nie znam y jego nazwiska! To ja 
szam otałem  się z nim  w  starej^ ko­
palni, chciałem  go zatrzym ać i d o ­
w iedzieć się, k to  to  taki?... Ale ło tr 
był mocniejszy odem nie... Tylko na 
szczęście, w  chwili, gdy mi się już 
z rąk  w yryw ał, ugryzłem  go w szyją!.. 
M usiał to  być jakiś górnik. Jeżeli 
pom iędzy wami jest jaki z ran ą  na 
szyi, to  śmiało możecie pow iedzieć, 
że to  on...

Nagie, w śród wyw ołanej tem i sło­
wami ciszy, ron^egł się g łos jakiejś 
kobiety:

—-  Patrzcie-no , ten  ma chustką 
na szyi! Zrew idujcie go!

Człowiekiem , k tó rego  w skazała, 
był Antonio.

S tał obok Djany, k tórej zaciśnięta 
kurczow o palce nie opuszczały jego 
ram ienia.

Bóg oszczędza mi boleści o ­

skarżen ia ciebie — rzekła do niego. 
— T eraz idź i b roń  się!

G órnicy rozstąp ili się.
A ntonio  z dumnym i p o g ard li­

wym  w yrazem  tw arzy  w ystąpił n a ­
przód.

— A ntonio! dozorca A ntonio! — 
w ołano w tłumie.

B arto li zbladł.
K obieta, ki ~ra w skazała go p rzed  

chwilą, zaw ola.a znowu:
— Niech zdejm  e chustkę z szyi!
A ntonio  pow olnie rozw iązał chu­

stkę i odkry ł szyje, na której u k a­
zała się szeroka i g łęboka ran a  — 
ślad  zębów  Persillarda .

— To on! to  on! — huknęli ro ­
botnicy.

I znow u zaoanow ało milczenie. 
O czekiw ali uspraw iedliw ienia się 
nikczem nika.

— T o ja! nie zaprzeczam  — o- 
św iadczył zuchw ale A ntonio. — O d  
daw na przygotow yw ałem  w  tajem ni­
cy ten  zamach... C hcecie w iedzieć 
dla czego? Chciałem  się zemścić!

— Zemścić się, nikczemniku! i na 
kim? Znosiliśmy tw oją złość i nie­
spraw iedliw ość tylko przez szacunek 
dla p. B arto lego, tw ego  p ro tek to ra , 
i nie skarżyliśm y się. A łe [nienawi­
dziliśmy cię wszyscy za tw oje zu­
chw alstw o i surowość... a jednak ni-

S1 f nie daliśmy ci poznać tego... 
ciąłeś się zemścić, na kim? 
Antonio wyciągnął rękę ku Bar

toiemu, który , zm ieszany, jak w ino­
wajca, stał z głow ą pochyloną.

— N a nim!
— Na p. Bartolim l  ̂ _
— N a moim ojcu! — zawołał F i­

lip zdumiony. • /

— N a p. B ariolim , k tó rego  o- 
skarżam  o zam ordow anie w zasadzce 
p rzed  dw udziestu  laty  m ojego ojca 
Jerzego  o ’H eribaud  i o s .  o w odow a­
nie śm ierci mej matki!

F ilip  i K lara rzucili się do nóg
B artolego.

— Ojcze, wszak on sktam ałr 1 en 
człow iek zwarjował! ly ik o  szaleniec 
m oże oskarżać cię o czyn podobny!

Ale B arto li milczał. G łuchy szm er 
przeszedł pom iędzy tłumem.

— S ąd  — ciągną} daiei z miną 
tryum fującą A ntonio  — uniew innił 
B arto lego, ukryw ającego się pod  na­
zw iskiem  B ernarda, ale pom im o tego  
uniew innię iia B ernar.i sam p rzyznał 
się do zbrodni. Jeżeli kłam ię m ech
mi zaprzeczy!

— Ojcze! ojcze! — w oiali r i l ip  
i K lara — odpow iedz mu! Pow iedz, 
że on skłamał!

— A ntonio  pow iedział praw dęl 
rzekł Bartoli.

— W ielki Boże!— zaw ołała K lara, 
padając w ram iona Filipa.

c. d. n.
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Czcij I matkę twoją!
A nie dQStanjeaz się do ula.

21 lipco b. r. zgłosiła się dO
rosterunku p. p. w Łośntu 46- t 

%dowa Marjanna Rajska, mieszka n-

t Suioszowej, powiatu olkuskiego, 
Sra wśród wybuchów płaczu zło­
żyła oskarżenie na swego syna 24- 

setniego Edwarda, za znęcanie się 
jbad nią. Liczne obrażenia na ciele 
pnękanej matki stwierdzały prawdzi­
wość jej słów, przeprowadzono więc 
dochodzenie. Tu wyszło na Jaw w 
tałej jaskrawości okrucieństwo syna.

Rajscy utrzymywali się z zarob­
ku, jaki przynosił im koń, którego 
wypożyczali do roboty. Wyrodny

syn, uznając, że matka nic nie robi, 
tylko chleb darmo zjada, kazał je) 
hosić wodę i wykonywać najgorsze 
służebne roboty, w razach zaś, kie­
dy podeszła wiekiem matka sprze­
ciwiała się takiemu traktowaniu, bę­
dąc już do ostafeczŚóŚci wyczerpa­
ną, katował ją w sposób okrutny, 
Wczoraj Rajski stanął przed sądem 
okręgowym w Sosnówen. Zaprze­
czył on wszystkiamu, wypierając się 
wszelkiej winy. ,

Sąd po ustaleniu winy skazaf 
zwyrodniałego syna na dwa mie 
aiące więzienia.

Bandyta w przebraniu żebraka
Zuchwały napad na dwór pod Wilnem,

Na dom właściciela majątku Tan- 
'fary pod Wilnem, p. Józefa Bunie- 
Wicza dokonano nocy ubiegłej zu­
chwałego napadu bandyckiego.

Nad wieczorem do majątku przy- 
byt żebrak, który prosił o udzielenie 
lnu noclegu.

W nocy »żebrak« otworzył drzwi 
drzwi domu i wprowadził 8 zama­
skowany oh towarzyszów, k t ó r z y  

Skrępowawszy domowników, roz­

poczęli rabunek.
Łupem ich*padło kilkanaście ty­

sięcy złotych oraz różne koszto­
wności.

Bandyci zbiegli w niewiadomwm 
kierunku. Pościg za niemi nie dał 
rezultatu.

Rzekomy »żebrak« zostawił na 
miejscu sztuczną brodę i perukę, w 
które ubrany był dla niepoznaki.

Krwawy napad rabunkowy
w Idolbumowskiem.

Jedna osoba zabita, jedna ciężko ranna.
W ubiegłym tygodniu 5 ch u- 

tbrojonych bandytów napadło we 
. wsi Michałówce w powiecie zdoibu- 
Jmnowskim na zagrodę polaka To­
masza Pliszkiewicza. Na wszczęty 
przez domowników alarm — bandy 
Cl zbiegli, odgrażając się napadnię- 
"ym, że jeszcze powrócą, jeśli o napa­
sie doniosą oni poiieji.

Rzecz naturalna, że w parę go­
dzin po tym napadzie zarządzono 
pościg policyjny, który jednak nie 
dał rezultatu, gdyż bandyci zbiegli 
do sowdepji.

W parę dni później na tegoż 
Pliszkiewicza znowu napadło 5-ciu 
uzbrojonych bandytów. W czasie 
napadu teść Pliszkiewicza, J. Mier- 
Olczuk, zdołał wydostać się z mie­
szkania, lecz został zabity wystrza­
łem z karabinu przez bandytę, sto­
jącego przed zagrodą.

Bandyci zażądali od napadnięfe- 
yo siekiery w celu rozbicia drzwi,

prowadzących do sklepu p Konina, 
znajdującego się w domu Pliszkie­
wicza.

Pliszkiewicz, nie tracąc przytom* 
ności umysłu, wyjął z komory sie­
kierę i uderzył nią w głowę jedne­
go z bandytów. Wtedy powstała za­
żarta walka pomiędzy napadniętym 
a bandytami. Pliszkiewicz, zdająo 
sobie sprawę, że nie podoła prze­
wadze napastników, rzucił się do 
ucieczki, lecz został raniony ciężko 
kulą rewolwerową.

Bandyci rozbili drzwi do sklepu 
skąd zrabowali manufakturę i gar­
derobę wartości 1600 zł. Po założe­
niu opatrunku rannemu towarzyszo­
wi, banda zbiegła w kierunku gra­
nicy.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa obydwa napady na za­
grodę Pliszkiewicza są dziełem jed­
nej i tej samej bandy.

Dobrze zgórą pół wieku minęło 
Od czasu »bracl sjamskich«, a sła­
wa ich trwała do ostatnich dni i 
wszystkie późniejsze zrośnięte bli­
źniaki nazywano od nich »braćmi«, 
elbo »siostrami siamskiemi«.

Ale teraz chyba ich sława się 
dkotfczy, bo oto w miejscowości 
Straduccio, w Argentynie, metyska 
ł.j. kobieta rasy mieszanej biało- 
czerwonej Johanna Rigio powiła 
trojaczki, trzech chłopców, którzy 
są zrośnięci ze sobą.

Dwaj z nich są zrośnięci ramio­
nami, a trzeci przyrośnięty jest do 
jednego z nich piecami. Zrośnięci 
ramionami, chłopcy mają, każdy 
swoje, normalne oczy, usta, nos, a- 
le tylko dwie ręce. Jeden prawą tyl­
ko, a drugi lewą.

Obaj mają wspólny żołądek i 
wspólne jelita, a trzeci chłopiec ma 
ciało zimełnie normalne, z tern jed­
nakże, ; plecy jego są zupełnie 
zrośnięte z plecami brata.

Dla zrośniętych trojaczków mu­
siano zbudować specjane łóżko, w 
którem śpią w postaci pionowej,

Ogłaszajcie się w „Expresie Zai

Nowożeńcy liczący razem sto płędziesiąt lat.
Młode uczucia w ąiarych sercach,

Jaki jest wiek ludzi, tak \C?ę3tp liczących powyżej lat ?Q ląf, o 
fikniętych grotem Amora, jk ' deęy- trzy kobiety w latach równie p 
dują ste na bądź co bądź ryzykow­
ny krók, zwiny mąjżęństwem?

Oznaczeniem granic tego wieku 
zajął się główny’ urząd statystycz­
ny, opracowujący obecnie statystykę 
nichu ludności.

Dotychczas zebrano dane, doty­
czące województw zachodnich, a u- 
Jawniające szczegóły charaktery­
styczne.

1 tak np. w tej dzielnicy w cią­
gu ostatnich lat pięciu wstąpiło W 
związki małżeńskie 82 mężczyzn,

szłych.
Najstarszym nowożeńcem byt 

jakiś chłop ż pod Torunia. OBy#ak 
tel ten dopiero po 85-letnim namy­
śle zdecydował się zerwać z cyfiba- 
tem 1 do tego samego skłonił swo­
ją 67-letnią narzeczdną.

Sędziwa ta »młoda para« liczy­
ło razem 150 lat w chwili, gdy ślu­
bowała sobie miłość dozgonną.

W każdym razie rtie było to zo­
bowiązanie długoterminowe.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 29.10.
Nowy jerk S.90 
Lonayn 45.21 
Par»iS4. 4 
Wiedeń 125.58 
Praga 26.42 
Belgia 125.94%
Bzwajcarja 171.52
Holandja 537.65
Doi. War. pr. obr. 8.88
t% Pot. Przem. Dolar. zł. 102.—100,00-102.-
8% Poi. Konwersacyjna zł. 67.00
4% Pot. Inwesl. zl. 119.00^118,26—118.60

Tendencja: bez zmiany

AKCJE.
Warszawa, 29.10,

Sank Dyskontowy 164.60 
Bank Polski 174.00-177.-

tank Zachodni 52.50 
ank spół. zarobk. 80,00 
olc potas. 24.—

Cukier 47.—

Firlej 64.00-64.50 
Lilpop 65.76—35.50

Kodrzejów 52.50—52,00—55.— 
orblin 210.00-212.00 
Ostrowiecki serja B l 115.—112.— II105:— 

Rudzki 59.00-58.50 
Starachowice 40.50—59.6059.75 —
Zawiercie 19.75—20.25 

Tendencia: słaba 
dla Banku Polskiego mocna.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 29.10,

Zyto tranzakcja 465 ton 85.—
Zyjo cena orient. 54.90—55.40 
Pszenica 42.26—45.25 
Jęczmień przemiał. 54.00—56.00 
Jęczmień browar. 55.50—57.50.
Owies 55.75—54.75 
Otręby tylnie 26.00—27.00 
Glręby pszenne 27.00—28,—
Męka lytnla 70% 48.25 
Mąka pszenna o 5,% 60.50—64.50 
Groch polny 47.00—50.—
Groch Viktoria 65.00-70.00 
Oroch Folgiera 61.00—66.—
Ziemniaki fabryczne 18% 6.00—6.60 
Ziemniaki Jadalne 7.50—7.60 

Usposobienie spokojne

Humory styka.

Sława braci sjamskich skończona
Przyćmiły ją argentyńskie zrośnięte trojaczki.

jakgdyby stojącej, bo gdyby leżeli, 
przynajmniej jeden z nich musiałby 
się udusić.

Szczególnie trudne jest ich kar 
mienie, bo mają tylko dwa żołądki 
na troje, a jeżeli jednemu z nich 
jeść się daje, dwaj inni doznają wi­
docznie gwałtownych bólów.

Operacyjne rozdzielenie trojga 
dzieci, które onego czasu zamierza 
no co do bliźniąt siamskich, w tym 
wypadku jest wykluczone, a lekarze 
amerykańscy, którzy się zjechali do 
Straduccio, aby oglądać ten dziw 
natury, twierdzą, że »argentyńskie 
trojaczki« nie pożyją długo.

Tymczasem jednak mogą się 
stać źródłem wielkiego maiątku dla 
rodziców, którym filadelfijskie To­
warzystwo naukowe ofiaruje 200.000 
dolarów za odstąpienie dzieci.

Prócz tego różni amerykańscy 
przedsiębiorcy widowiskowi wyra- 
rają życzenie, na wypadek śmierci 
trojaczków, nabycia ich za wysoką 
cenę celem obwożenia zabalsamo­
wanych po świecie.

Podw yżka.
»Pan dyrektor obiecał mi pod- 

wyżkę«...
— Tak, lecz pod warunkiem, zŁ 

będę z pana zadowolony.
•Czyż dałem jakieś powody dc 

niezadowolenia?«
— Właśnie te, że prosi pan o 

podwyżkę...
O strożny.

Sędzia: «Pan zna oskarżonego 
od wielu lat. Proszę mi powiedzieć 
czy mógł on ukraść pieniądze?®

Świadek: «Przenigdy!» Zresztą.,
jaka to była suma?»

Lekcja matematyki.
— Daj mi przykład nieskończo­

ności.
«Zupełna wyprzedaż, panie pso- 

rze»‘

Hygjeniczna trumna.
Stary Miiller staluje trumnę dla 

swej zmarłej żony. Metalowa kosztu­
je 500 złotych, dębowa — 250.

»Co za różnica?«, myśli MUIIer 
I prosi właściciela zakładu pogrze­
bowego, aby mu wskazał lepszą.
•Metalowa jest lepsza i mocniejsza*, 
odpowiada tamten, »lecz radziłbym 
panu kupić dębową. Ta jest bardziej 
hygjeniczna«.

Wyjaśnił.
Panna z wielkiego miasta: •Pa­

nie baronie, czy od konnej jazdy 
boli głowa?«

Baron: »0  nie, przeciwniet«

Niepocieszona.
— Czemuś taka zmart wiona, pa­

nienko?
«Bo proszę pana, miałam w kie­

szeni 2 dolary: mój i Johna. Takie 
nieszczęście! Zgubiłem dolara Jo­
hna.®

W kolonjalnym sklepie.
— A jak się otwiera te konser­

wy?
«Wewnątrz znajduje się objaśnie­

nie, szanowna pani'»
Doskonały argumeni.

— Co ja słyszałam o twoim mę­
żu, moja drogaiNiesłychane rzeczy!..

»Opowiedz mi kochana, prędzej, 
bo właśnie chcę sobie sprawić no­
wą suknię«.

|  MAGAZYN GALANTERYJNY f
SOSNOWIEC, Wiodrzejowska 

(Hale Rozwoju)
Poleca Sz. Kiijenfeli:

Bieliznę damską, męską i dziecinną, swetry, garsonki, pulowery, 
rajtuszki trykotowe, bieliznę Jegera, reformy, pończochy, rękawiczki, 
chusteczki, apaszki, gorsety, skarpety, kraw aty, torebki, pantofle, 
płaszczyki dziecinne, kapelusze, czapki męskie, kalosze, śnie- 

t  go wce, parasole, cerata, oraz różne nowości sezonowe.
|  DOBRE TOWARY. « s: :: CENY PRZYSTĘPNE.

M I O D
pod  g w aranc ją  praw dziw y ,

5 kg. zł. 20 50 i 3 kg. 12. i j -
Wielki w ybór grzybów praw ych  

w s k l e p i e
Koziołkowa i Jędryczka

Sosnow iec, 3-go Mała 2t.

Stanisław Busza It
i
i
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URODONALZ atru ty  kw asem  m oczow ym , to r tu ro w an y  
bólam i, może być u ra to w an y  ty lko  przez

bon lew aż U R O D O N A L  rozpuszcza kw as moczowy. 
G enera lna  R ep rezen tac ja : W arszaw a, F r e d r y  4, te ł. 73 » .
P raw dziw y U R O D q N A L ty lko  z p o lsk ą  i fran cu sk ą  e ty k ie tą . 

Żądać w  ap te k a c h  i sk ład ach  ap tecznych .

Największe w Z agłęb iu  Największe w Zagłębiu

S K Ł A D Y  F U T E R
1L. Goldszteln 1 N. Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. Kołłątaja 14, 1-sze piętro 8~go Maja 19 (vis a v!s dworca gł») 

Telefon Nr. 140. Telefon N r. 344,
P O L E C A J Ą ?  fulra damskie I męskie, kołnierze, etole i Ł p. oraz 

różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie.

ŚNIEGOW CE I KALOSZE
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych poleca 

M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

P. K U C H A R S K I
Sosnowice, 5-go Maja 8, tel. 9-15
UWAGA: Wielki w ybór w yrobów  wełnianych.

d o o o o o i m

V N ledollczysz nigdy
g  Żonki pieszczot k roci
Q A w szystko z a  N E  Y A

K ilogram  łakoci

CUKIERNIA
u l i c a  K o ś c i e l n a  Nr. 1 

Telefon Nr. 5-10.N E Y A  C ukiern ia  
P o leca  s ta le  
Sw oje w yroby 
Na rau ty  1 bale.

Tylko od N E Y A  
P y szn e  słodycze  
R ozprom ieniają  
P an iom  oblicze.

med. Al fred G r u s z k i e w i c z
specjalista chorób dziecięcych

powrócił
P iłsudskiego 50 . Tel. 8 -8 3 .

S B i a D B B B B n i D B H

Panienka inteligentna
p o t r z e b n a  do interesu
O ferty do k sięg a rn i „Polonia* 
Sosnow iec, ul. M ałachow skiego

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y
A. KRUSZYŃSKIEGO 

w Będzinie, ul. Sobieskiego 7
obok  cm entarza  katolickiego

poleca

na nadchodzący d z i e ń  z a d u s z n y
i sezo n  Jesienny* duży w ybór kw itnących  
ch ryzantem ów  i in n y ch  po cenach  n isk ich . 
Tylko w  B ędzinie n a jta n ie j k w ia ty  kupić 

m ożna.

Okazyjnie

tret, w ykonany  a r­
ty styczn ie  w Z akładzie  N ow oczesnej Foto-

f rafjl „STU D IO ” S osnow iec , uL 5~go M aja 
5 v is  a v is  K ośció łka kolejow ego.

n
x ^ ą  do  sp rzedan ia  p iace pod  budowle, 
' .w  cen a  przystępna. W iadom ość D ańdów - 
Ma ulica S zo so w a  u P osto lsk leco .

Do sp rzed an ia  dom  z trzydziestom a ubi­
kacjam i. P iłsudsk iego  nr. 108, S o sn o ­

w ic a _______________ ______________________ _
d o  sp rzedan ia  m aszyna  
bębenkow a m ato  uży­

w ana za  500 zł. i k raw iecka  bębenkow a u - 
żyw ana  w  dobrym  stan ie  za  240 zł. Sos*  
now lec, S ie lecka  27 m. 5, w  S ielcu .

T / s i ą ż k i  i p r z y b o r y  s z k o ln e  n a j ta n ie j  
ż k  w  k s ię g a r n i  A d o lfa  Z m ig ro d a , B ę -  
d z in , te l. 2 5 .___________________________ _

Sprzedam  tanio: lokom obilę A ustro  Daim 
Ier 28 HP, k o m p reso r 10 atm. c iśn ie ­

n ia , fortepian, now y row er, oko ło  800 kg.> 
b ia łego  m etalu 80%, szvny  budow lane  i 
w ąsko to row e używ ane, kó łka  do  koleb, ru ­
ry  bonclow e. Bliżsże Inform acje, S o s n o ­
w iec tel. 1203.

o  sp rzedan ia  piw iarnia. W iadom ość Hę- 
dzin ..Exores Zagłębia".

Sklep do  w ynajęcia  lub do  sprzedan ia . 
C zeladż, M ilow icka 8. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Lam pki na g roby  do  sprzedania . S o s ­
now iec „Rozwój" M odrzejow ska, P. 

K ołton.

Pe r lm u te ra  L li tra m a ry n a  jest bezwzględ- 
nie najlepszą i na jw ydatn iejszą farbą 

do  bieiizny, w anna i celów  m alarsk ich  
O dznaczona na  w ystaw ach  w  B rukseli. 
M ediolanie i P aryżu  ziotym  medalem , 
W szędzie do  nabycia . B iura fabryki Ch 
Pcrlm uter, Lwów, S łoneczna  26.

D

©tuchota uleczalna.
Fenom enalny  w ynalazek  EUFONJA zade­
m onstrow any  specjalistom . Sam i alę w y­
leczycie z p rzy tęp ionego  słuchu , szum u 
1 c ieknięcia  z uszów. Liczne podziękow ania. 
P ouczającą  broszurę  n a  żądaple  w ysyła  bez­
p ła tn ie  EUFONJA, L iszki k o ło  K rakow a.

P o sad y  i p race .

L a m p k i  g r o b o w e
kolorowe 
l świece

w Składzie Fabrycznym

T-wa „SSŁA“
w Sosnow cu, ul. Kościolna

W a t a  do  o k i o n .

Wolne miejsca października
1928 roku .

K andydatów  do  policji państw ow ej na 
w yiazd 40, m ajstrów  hutn iczych  w raz p o ­
m ocnikam i i bańkarzam i do  huty szklanej 
na  w yjazd 7, m ajstrów  hutniczych na bu­
telki w m iejscu 5, bańkarzy  na  butelki 6, 
ob rab iaczy  na butelki 3, m urarzy  w ykw ali- 
n y c h 2 l ,  agentów  hand low vch  8, robo tn i­
k ó w  niew ykw alifikow anych w m iejscu  4, 
robo tn ików  n iew ykw alifikow anych n a  w y­
jazd  10, służby domowe! kobiet 10.

K olejność kandydatów , k tó rzy  będą 
sk ie row an i do  pracy: 1) pozbaw ieni do­
raźnej akcji państw ow ej, 2) k o rzysta jący  
z  doraźnej akcji państw ow el, 5) k o rzy s ta ­
jący z zasiłków  ustaw ow ych, 4) po szu k u ­
jący  prac. Z g łaszaść  s ię  do  urzędu p o śred ­
nictw a p racy  w S osnow cu .

W ubiegłym  dn iu  zak łady  p racy  zg ło ­
s iły  12 w olnych m iejsc.

PU PP sk ierow ał do  p racy  47 o sób .

Potrzebny czeladniK szew eki na  reperacja  
i średn iak i. K ościelna 6, Frączkiew icz.

DROBNE O G Ł O S Z E N IA

L O K A L E .

Wytwórnia
u l i c a  W s p ó l n a  Nr. 4  

Telefon Nr. 8-88.
K2ooo«re»ooaoo4»fX>SK»oHKre»D<»aon<ęwj^aoooaoDoa

S o s n o w i e c k i  L o m b a r d  P r y w a t n y
podaje do w iadom ości, że dn ia  15 listopada r. b . i dni następnych 
od  godz. 10-ej ra n o  o d b ęd z ie  się w obecności w ładz

L I C Y T A C J A
niew ykupionych i niepro longow anych  zastaw ów .

W zyw a się zatem  in teresow anych  do w ykupna lub  eprolongo- I 
w ania zastaw ów  p rzed  term inem  t. je najpóźniej do  13 lis topada r, b. j

Najtańsze źródło i II
j .  K R U M E R  w Sosnowcu, Targowa Nr. 12

P O L E C A  w wielkim wyborze na sezon  
J E S I E N N Y  i Z I M O W Y  

G A R SO N K I W EŁN IA N E P p N C Z O C H Y
KAM IZELKI „ . SK A R PE T K I
P U L O W E R Y  „ k d a w / a t y
S W E T R Y  „

to rebk i, po rtfe le  skórzane, paraso lk i oraz  wykwinlną bieliznę
dam ską i męską.

Sp rzedaż na dogodnych warunkach.

r ju s z u k u je ^ s ię  jednego  poko ju  w zględnie 
* poko ju  ~z przedpokojem  w śródm .eściu , 
czynsz  m oże być zap łacony  za ro k  z góry . 
Z g ło szen ia  telefoniczne, S osndw iec  8-96.

®&|Sj Z gubione dolm m enty.

■jSjowak
IN Wa \

K

Z apam iętaj to  sobie raz  n a  z a w sze : 
„ D ro b n e  o g ło s z e n ia "  zanoś sta le  
do „ E X P R E S U  Z A G Ł Ę B I A "  
g d y t ty lko  tam  dają  one korzyści.

N a u k a  i w y c h o w a n ie .

Chcesz otrzymać posadą? situ
ukończyć k u rsn  fachow e, k o resp o n d en cy j­
ne prof. S ekulow icza , W arszaw a, Z óraw la 
42. K ursa w yuczają listownie: buchalterii, 
rachunkow ośc i kupieckiej, ko respondencji 
handlow ej, s tenografii, nauki handlu, p ra ­
w a kaligraf)!, p isan ia  na  m aszy n ach , to, 
w aroznaw stw a, ang ie lsk iego , francusk iego , 
n iem ieckiego, p isow ni, (ortograf)!). P o  u- 
k o c ien i u św iadectw o. Ż ą d lic ie  p ro sp ek - 
tów.
^L tenografji w yucza listow nie, najszybciej, 
D  n a jdoskona le j Instytut S tenograficzny  
W arszaw a, Krucza 26. (Z aaw ansow anym  
w ydaw nictw a).
T *m ery to w an a  nauczycielka organ izu ją  
L *  kom plet uczniów  dla sześćlelatek .lZ gło- 
szen ia  „E xpres Z ag łęb ia” pod „nr. 124*.

Kupno 1 sp rzedaż .

|  w sosnow ieck im  lom bar-
1C1LJQ dzle pryw atnym  rozpocz­

nie s ią  dn ia  18 listopada rb, od godziny
10-tej rano .

S tan is ław  zgubił k siążkę w o jsk o ­
wą w ydaną n rzez PKH. Sosnow iec.

(osiński Antoni zguoii  k s i ą ż k ę  K asy 
C horvch  w ydana w S o sn o w cu .

D nia 2 //X  zostai zgum ony paszport na 
im ię lana P op io łka  w ydany  przez K on­

su la t P o lsk i w B rukselli. Ł askaw ego  zna­
lazcę p ro si s ję  o  zw rot d o  „E xpresu” w 
D ąbrow ie.
TwlilcarczyK h ranciszek  zguoii Książkę 
f f  K asy C horych , w ydaną przez kopaln ię  
„ P ia sk i”.
'T g in ę ła  legitym acja Kasy C horych  inż« 

K uropatw ińskiego F ranciszka  nr. 199/29. 
k tó rą  się  u n i e w a ż n i a . _____________

i 1 o rdka O penhajm  zgubił k siążkę woj- 
i s k o wą w ydaną przez PKfJ. f to sn o w ieg

W iśn iew sk a  K arolina zguuila Książkę za­
siłk o w ą  w ydaną przez F undusz  Bez-

robocia  w Sosnow cu .

J an ina  S w iderska  zgubiła  bilet m iesięczny 
kolejow y, znalazcę u p ra sza  s ię  o  zw rot 

do  „E xpresu  Z ag łęb ia”.

R Ó Ż N E .

Wyżymaczki muje ^ fab ry k a  w y­
żym aczek „L aura" Sosnow iec , D ekerta 18, 
w ejście z podw órza l-sze piętro.

P ro ro k  M uszek B erger, Będzin, ly lko 10 
dni. M oszek B erger M usęr.__________

Ostrżeżeniel Za długi mej Zony Anny Rei 
n ie odpow iadam . T eofil Rei, S o sn o -  

w iec. F rancuska  8.

Dnia 2* om. zg inęła  m łoda Diaia koza s 
rogam i. U prasza  się  o  odprow adzeni*  

tejże, S o sn o w iec , K aliska 14.________-

W ypożyczam  nak ry c ia  stołow e, na  w e­
se la  i zabaw y. S o sn o w ic a  Rozwój, 

M odrzejow ska. Z  pow ażaniem  P io tr Kołton,

v V
.Druk. „Expres Zagłębln* Sosnow iec, ul. Tealrolno teł. 4 V4 ''A


